
Przejdź przez jezdnię uważając,
Ku dwóm masztom podążając.
Pomiędzy masztami obelisk kamienny,
Dla Michałowic znak to znamienny.

Z Oleandrów Pierwsza Kadrowa
Szóstego sierpnia do marszu była gotowa.
„Przed nami ziemia od lat w niewoli - idziemy ją wyzwolić”.
Kasprzycki Kadrówkę tędy prowadził.
W historii jako wyprawę kielecką osadził.

Wymarsz z Oleandrów w kierunku granicy.
O 9.45 byli legioniści w naszej okolicy.
Kadrówka słupy graniczne obaliła,
Od wojsk  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _    
Michałowice wyzwoliła. 

Od 1936 roku kamienny obelisk w tym miejscu się wznosi,
Który sławę Piłsudskiego i jego Legionistów głosi.
 _  _  _  _  strzeleckiego co spogląda z pomnika,
W herbie  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _    
umieściła heraldyka. 	

Tuż obok obelisku głaz osadzono,
Tym samym patriotów upamiętniono,
Którzy nim na wieczną wartę odeszli. 
Walcząc o Polskę szlak ten przeszli.

Co roku Marsz Szlakiem    _  _  _  _  _  _  _  _   
zrzesza wielu ludzi 
i pamięć o chłopcach malowanych  wśród rodaków budzi.

I tutaj kończy się odkrywco Twa przygoda.
Jeśli byłeś uważny spotka Cię nagroda.
Rozejrzyj się, znajdź gdzie może skarb być schowany,
Od  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _ chłopców Tobie  
darowany.

Jeśliś go znalazł wróć tą samą trasą.
Najpierw przez Boleń a potem do lasu.
I do Książniczek gdzie zostawiłeś auto.
Osiem kilometrów przejdziesz w sumie, ale przecież było warto.

Dla niezmotoryzowanych też jest rozwiązanie.
Nieopodal przystanek i krótkie czekanie.
Autobusem pojedziesz w swoje strony,
Nie tylko skarbem ale i wiedzą ubogacony.

Jak dojechać?
Książniczki znajdują się w gminie Michałowice.  
Z Krakowa najlepiej dojechać przez ul. Powstańców, 
wiadukt nad torami i dalej przez Batowice, Raciborowice 
i Kończyce. W centrum Książniczek, przy remizie OSP 
można zaparkować samochód. Uwaga! Proszę nie 
zastawiać garażu strażackiego. Do Książniczek można 
również dojechać autobusem MPK nr 260 z Prądnika 
Czerwonego. Przystanek: Książniczki Centrum. Z końca 
trasy można wrócić do Krakowa autobusami 257, 277, 280 
z przystanku: Michałowice Komora.

Trasa
Quest poprowadzony jest śladami I wojny  
światowej przez gminy Michałowice  
i Zielonki. Duża cześć trasy wiedze przez  
las. Charakter trasy: asfaltowo-gruntowa.  
Trasa nie ma charakteru pętli. Ze skarbem  
należy wrócić tą samą drogą. Długość trasy  
– 8,5 km, czas przejścia: ok. 2,5 h  
(w obydwie strony). Trudność: średnia.  
Quest dostępny jest cały rok. 

Jak szukać skarbu?
Podczas wędrówki będziesz poszukiwać  
odpowiedzi na zagadki, które doprowadzą  
Cię do hasła-klucza. Dzięki niemu znajdziesz  
Skrzynię Skarbów z Księgą Wypraw,  
w której możesz zrobić wpis. 
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Witaj gościu nasz wspaniały.
Przejdziesz dziś szlak niebywały,
By Twoja pamięć o wojnie nie minęła
O tej wojnie co  _  _  _ lat temu się zaczęła.
Tam gdzie niegdyś krew żołnierzy spływała,
Twoja noga dziś będzie stąpała.

Przy remizie w Książniczkach porzuć auto.
Wyrusz w trasę, bo jest warto!
Droga bywa kamienista,
Czasem nieco wyboista
A na końcu skarb ukryty,
Tajemnicą jest spowity.

Gdy za plecami remiza zostanie OSP,
Twym oczom figurka ukaże się.

Tutaj w  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _  _  
zaczyna się wyprawa.
W centrum wsi czeka Cię harcmistrza odprawa.

Przez prawe ramię zerknij na mur dookoła,
Z tablicy do Ciebie Tadeusz  _  _  _  _  _  _  _  _  _  woła.
To człowiek był światowy, wszechstronnie wykształcony
I w michałowickiej ziemi niczym  
 _  _  _  _  _  _  _  _  dąb zakorzeniony.

Tu dwór przez seniora Władysława postawiony z trudem,
Od wojennego ognia zachował się cudem.
Dlaczego jednak drzewa wokół są młodsze,
Dowiesz się z czasem nasz drogi wędrowcze.

Z właścicielem dworu łączą się różne wątki
Strumiłło tworzył harcerstwa początki.

Społeczność harcerska trud harcmistrza uznała
I za Patrona Żółtego  _  _  _  _  _  _  _  Go obrała.
Dawnych mieszkańców dworu okoliczni dobrze wspominali,
Bo szkółkę założyli i o wiejskie dzieci dbali.

Kiedy przed figurką Maryi stoisz na wprost,
Zakrętu w lewo szukaj, za nim będzie most.
Nieważne czy to wieczór czy południe,
Jest most, więc suchą nogą przejdziesz  
rzekę  _  _  _  _  _  _  _ .

Idź jak droga główna prowadzi.
Bądź ostrożny, to nigdy nie zawadzi.
Zwłaszcza, że przed Tobą ostry zakręt w prawo
A auta tutaj jeżdżą dosyć żwawo.

Przed Tobą po obydwu stronach przystanki MPK.
Dla Ciebie wędrowcze to ważny znak.
Bo dalej, po lewej stronie będzie trakt niewielki.
Podążaj nim, a ujrzysz znak muszelki.

Od znaku św. Jakuba idź w lewo,
Na wprost ujrzysz niejedno drzewo.
Do Hiszpanii podążali tym szlakiem 
 _  _  _  _  _  _  _  _  _  _ .
Przez Las Młodziejowski kawałek pójdziesz z nimi.

Idziesz dróżką bez tabliczek.
Czasem płynie tu strumyczek.
Szybko zbieraj siły,
Marsz pod górę jest niemiły.

Kiedy na wzgórze się wdrapiesz,
Odbij w prawo, tam okopy, oddech złapiesz.
Leje po bombach to ślad krwawej wojny.
Tędy przetaczał się oddział zbrojny.
Ktoś tu gdzieś poległ, ktoś odniósł rany, 
Nie wrócił do domu, do żony, do mamy.

Idź dalej jak droga jakubowa prowadzi,
Ostrożności w lesie nigdy nie zawadzi.
Gdy pielgrzym idzie w lewo w swoją trasę,
Ty dalej na wprost idź pięknym lasem.

Kiedy po prawej stronie ujrzysz dąb rozłożysty,
Do opuszczenia lasu to znak oczywisty.
Droga polna poprowadzi Cię do wioski.
Znaki z ulicami to przedmiot twej troski.

Po Twej lewej ręce bosutowskie wzgórza,
Z zielonej trawy paszcza armaty się wynurza.
Austriacy w dolinie Dłubni wycieli zielone dąbrowy,
By wypatrywać Moskali, blisko był pas kordonowy.

Kiedy z lasu wyjdziesz ujrzysz dróg rozstaje.
Las ciemny i gaj brzozowy za Tobą zostaje.
Wędruj traktem ubitym, drogą polną, nie nową
A wkrótce się okaże, że idziesz ulicą  _  _  _  _  _  _ . 

Dziwna ta ulica, co między polami się ścieli,
Letnią porą możesz tu posłuchać ptasich treli.
Gdy z Lipowej schodzisz, spójrz w lewo za siebie,
A ujrzysz ciekawy domek na drzewie.

Spójrz, przed Tobą znów dróg rozwidlenie,
Dla uważnego turysty to żadne zmartwienie.
Wejdź w ulicę co nazwę skromnych kwiatków Ci zdradzi.
To _  _  _  _  _  _  _  _ , jej zapach wędrowców  
do centrum _  _  _  _  _  _  _  prowadzi.

Tam śmiało w prawo skręcaj.
Do spotkania z historią patron ulicy zachęca.
„ _  _  _  _  _  pod Grunwaldem”  
i Hołd  _  _  _  _  _  _ ” namalował
I tak dla potomnych obraz przeszłości zachował.

Jeśli już wiesz kto to, rozchmurz swoje lico.
Tak, tak, idziesz Jana   _  _  _  _  _  _  _  ulicą.
Malarz tu dla córki dwór zaprojektował .
W 1914 w jego murach oddział wojska się chował.

Zanim skończysz marsz wędrowcze strudzony,
Nie przegap wejścia w ulicę co sławi Legiony.
Tym traktem do celnej dojdziesz komory,
Co niegdyś dzieliła obydwa zabory.


